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--.Dosczytelników gazety. 

Z kończącym się drugim kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla 
tuteyszych czytelników wynosi: . .« 1 Tal. 183 sgre; ; 

dla zamieyscowych zaś: , „ . 2 Tal, 

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazetę na wszystkich Król, Urzędach 
Pocztowych w całéy Monarchii. ` ; 

. Na exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena každéy gazety o 15 sgr. 
Nie nasza będzie wina, ieżeli Szanowni Abonenci, zapisuiąc gazetę dopiero w ciągu kwartału, 
nieodbiorą poprzedzaiących numerów. 

Poznań, dnia 23. Czerwca 1830. 


Ezpedycya Gazet W. Dekera i Spółki. 


Wiadomości kraiowe. wprzód u Dostoynego naszego JO. Xiążęcia 
Namiestnika w pobliskim zamku Antoninie, 
gdzie przyjmowani także byli przez JJ. WW, 

z Ostro wa, dnia 18, Czerwca. Generała dowodzącego ; Generała iazdy 
Dziś mieliśmy znowu szczęście oglądać Roedera i Naczelnego Prezesa prowincył 
Nayiaśnieyszą Cesarzową Rossyiską, powra: Baumanna, i odprowadzeni do tuteyszego 
<alącą ze Szląska do Warszawy, w towarzy= miasta, ` 
stwie Jego Królewicz, Mcj, Xiążęcia Karo- Z Berlina, dnia 20. Czerwca. 
la Pruskiego. NN. Podróżni obiadowali Jey Królewiczoska Mość dziedziczna W, 
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Xiężna Meklenburg-Schwerin; przy- 
była tu wczora wieczor z Fischbach, a dziś 
rano odiechała do Ludwigslust, 

Baron Dórnberg, Król. Hannowerski 
Generał- Porucznik, nadzwyczayny Poseł i 
pełnomocny Minister przy dworze Cesarsko= 
Rossyiskim, przybył tu z Petersburga. 

_ Generał: Major i Gen.- Adjutant N, Króla, 
Witzleben, powrócił fu ze Szląska. 


Deputowani Stanów. prowincyy nadreń- 
skich ułożyli przy otworzeniu w db, 23, Z. m 
w Diisseldorf Seymu następuiący adres, któ- 
ry z względu na zaymuiącą powszechnie wa- 
Żność iego treści czytelnikom udzielamy: 

„£Zwołani na trzeci Seym Deputowani nad- 
reńskich prowincyy, poczytuią sobie za obo- 
wiązek, zanieść do stóp tronu nayuróczy- 
sisze zapewnienia niezłomney wierności i 
złożyć W, K, Mości naypokornieysze dzię- 
kczynienia za wynurzone nayłaskawićy ukon- 
tentowanie,' którem W, K; M, dotąd prace, 
ich nagradzał. 

„Bogate w płody prowincye reńskie uzna- 
ją s wdzięcznością dzielne i skuteczne stara- 
nia W. K. M. o pokóy świata, a tómsamćm 
o zachowanie naszey spokoyności i naszego 
szczęścia, 
`- „Troskliwość, iaką W. K, M. rozkrzewia 
niu przemysłu i rozszerzaniu wewnętrznego 
i zewnętrznego handlu poświęcasz, 


bogactw przemysłowych prowincyy. Zniże- 
nie podatków od procederów i większe zape- 
wnienie własności przez zmnieyszenie danin 
(Transscriptions- Abgaben), tudzież przez 
ogłoszenie ostatecznego terminu w r. 1830. 
przeciw wszelkim dalszym roszczeniom fiskal» 
nym, są nową rękoymią łaski i Życzliwości 
W. K. Mci. ; 

„Stan rolnictwa, przy niekorzystnych stó- 
gunkach obciążonego wciąż wielkiemi poda- 
tkami, nieiest tak pomyślnym, Ale i tu ma- 
amy nadzieję, Że w skutek wynurzonćy przez 
W. K. M. pocieszaiącćy obietnicy, nastąpi 
wkrólce powszechna rewizya podatków -o 
ziemi i ulżenie ciężarów rolnietwa, - 

„Wierne Stany znają to dobrze, 'Że nie 
wszystkie Życzenia prowincyi zaraz przyięe 
tmi i nie wszystkie ićy potrzeby zaraz zaspo- 


każe. 
nam się coraz bardziey spodziewać ustalenia 


„dzwonów. . 
przywiązania towarzyszyły "NN; Podróżnym 


koionćmi być mogą; poczytuią atoli sobie 
za obowiązek, uwiadomić W, K, M, o tych 
Życzeniach. Uczuciom oycowskim W. K.M. 
zostawiamy z naywiększćm zaufaniem roz- 
irząsanie naszych wniosków i oznaczenie 
chwili, w którćy przyjęcie ich zgadzać się 
będzie z powszechnym interesem państwa, 

»W, K. M. chciałeś poznać w głosie De- 
putowanych prowincyi ićy prawdziwe potrze- 
by; „dozwoliłeś im Królu! mieć udział w ad- 
minisiracyi prowincyj; nigdy N, Panie tego 
kroku, który w bistoryi Pruss nową stanowi 
epokę, Żałować niebędziesz. 

» Węzeł wzaiemnego zaufania pomiędzy 
Monarchą a ludem, staie się każdego roku sil- 
nieyszym; nasza część, nasze przywiązanie 
ku Monarsze tómbardzićy wzrosły, im wię- 
cćy mieliśmy sposobności poznania iego szla- 
chetnych i sprawiedliwych zamiarów, i ma- 
my się za nader szczęśliwych, żeśmy iuż 
wiele dowodów ukontentowania Monarchy 
odebrali. pe: luki ' 

„W tych uczuciach wierne Stany prowin- 
cyy reńskich wypełniać będą zsumienną skru- 
pulatnością przyięte obowiązki — i z nay- 
głębszćm uszanowaniem zostają © < 

naypokornieysze Stany Prowincyy - 
Nadreńskich,* i 
' Düsseldorf, dnia 24, Maia 1830. 


Z Wrocławia, dnia 17. Czerwca, 
Dziś wieczor koło godziny 93 przybyła tu, 
w drodze z Fischbach, Nayiaśnieysza rzą- 
dząca Cesarzowa Rossyiska, w towarzystwie 
Swoiego naydostoynieyszego brata. Xiążęcią 


Karola Pruskiego, wśród bicia we wszy- 


stkie dzwony, i wysiadła do zamku Króle- 
wskiego, gdzie zastała zgromadzone na swe 
przyięcie naywyższe władze woyskowe i cy- 
wilne prowincyi,, | 
Miasto było znowu wspaniale oświecone, 


Z dnia 18, Czerwca, 

Dziś rano po godzinie 8, N, rządząca Ce- 
sarzowa Rossyiska odiechała ztąd w towarzy- 
stwie Jego Królewicz, Mgi Xiążęcia Karola. 
Pruskiego, wśród dźwięku wszysikich 

Głośne wynurzenia szczerego 
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rzez ulice miasta. 


aH - Dzisieyszy nocleg iest 
Kaliszu, | š $ 
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Wiadomości zagraniczne. 


Ernan oya: ae 
Z Paryża, dnia.g. Czerwca. 

N. Król wyznaczył Panu Courvoisier, by- 
łemu Kanclerzowi, pensyą z 30,000 Fran- 
ków. 4 

Hrabia Peyronnet, Minister spraw wewnę- 
trznych, wydał okolnik do Prefektów, w któ: 
rym ich wzywa, ażeby mu donieśli o wszy- 
stkich ulepszeniach, iakie kray troskliwości 
rządu od restauracyi zawdzięcza, 

* Generalny Dyrektor poczt wydał do wszy- 
stkich swoich podwładnych urzędników okol- 
nik, w którym im przepisuie drogę, iaką 
podczas wyborów maią postępować, 

- Byli Deputowani, którzy za adresem gło- 
sowali, ieźdżą teraz po departamentach dla 
poduszczania obiorców; ich zapalczywe i na- 
miętne mowy przebierają częstokroć miarę 
liberalizmu i maią kroy rewolucyiny. I tak 
n. p. dnia 27, Maia był Pułkownik Jacquemi- 
not w Thann (dep. gór. Renu). Niebawnie 
zebrało się przed iego pomięszkaniem kilku 
młodych ludzi i obiorców z muzyką. Exde- 
putowany zabrał do nich głos i rzekł: „,Któż- 
by niewalczył za tak sprawiedliwą, iaką iest 
nasza, sprawę; widząc za sobą tak rozsądną, 
a razem z tak wielkim żapałem do sprawy 
wolności przywiązaną młodzież — młodzież, 
która zwróciła na nas swe oczy i pała Żądzą 
odznaczenia się w zawodzie patryotycznym. 
"Tak, dzielni młodzieńcy miasta Thann, lubo 
wiek wasz zostaie ieszcze w sprzeczności 
z powołaniem obiorczem, wiele iednak mo- 
Żecie zdziałać dobrego dla oyczyzny.  Za- 
chęcaycie waszym przykładem, waszemi 
mowami boiaźliwych obiorców; pekażcie im, 
Że tam tylko znayduie się szczęście, gdzie 
wolność panuie; powiedzcie im, ażeby nie- 
dawali wiary ułudnym słowom żadnego Pre- 
fekta, Żadnego poborcy, Żadnego płatnego 


* teli pod swe nienawistne iarzmo, 


urzędnika. Dumna fakcya chce nam znowu 
wydrzeć to, cośmy tak wielkim krwi wyle- 
wem okupili; chce nas o kilka wieków nazad 
cofnąć i zgiąć naród z 32. milionów obyważ 
Nie, mot 
Panowie, nieustiąpimy z placu, gdyby nawet 
przywiązanie do sprawy, którćy broniemy, 
głowami naszemi przyszło przypłacić!'* -= 
W Nancy miał iakiś Pan Gaillard w imieniu 
liberalnych obiorców prawie ieszcze burzli- 
wszą mowę do Exdeputowanego Marchalt, 

Goniec Francuzki piorunuie niezmier- 
nie przeciw Biskupowi dyecezyi Seez, który 
w wydanym do swych dyecezanów liście pa- 
sterskim, wystawia niebezpieczne skutki zczy: 
tania dzienników liberalnych, a teraźniey- 
szych liberalistów, pod względem ich zu- 
chwalstwa i nienawidzenia prawóy władzy, 
porównywa z pótworami rewolacyi. 

Już znowu biegają wieści o zmianach mi- 
nisteryalnych. 

Z Barcelony donoszą pod dniem 1. Czer- 
wca, iż przybyły tam z Algieru w 3. dniach 
okręt, przywiózł wiadomość, że tylko ieden, 
do francuzkićy eskadry blokuijącey należący 
bryg rozbił się na wybrzeżu algierskićm 
w bliskości miasta. Algierczykowie zabrali 
osadę okrętową z 117 ludzi złożoną; o losie 
ich, nic niewiedziano. 

Wszędzie są woyska w ruchu, iedne, któ- 
re maią składać odwodową armią afrykańską, 
drugie, które maią zastąpić A py: do armii 
odwodowey przeznaczone. 

Dzieńnik „Journal du Havre“ zPort au: 
Prince z d. 22. Kwietnia, zawiera list, w któ. 
rym wyrażono, iż Pan Pichon, deputowany 
rządu francuzkiego, nagle odiechał z Haity; 
Że wszystkie układy między Rzepltą i Francyą 
zostały zerwane, i Że niespodziany odiazd 
P, Pichon wielkie na wyspie sprawił zatrwo- 
żenie. — Pomieniony dziennik zastanawia 
się w obszernym artykule nad przyczynami 
tego zerwania i przypisuie winę ostrym roz- 
kazom teraźnieyszego Ministeryum, „pod 
którera Francuzi tylko nędzę znaią,* Przy- 
puszcza nawet możność powstania woyny 
z tych nieporozumień. Przeciwnie Dzien- 
nik Handlowy poczytuie te doniesienia 
nietylko za przesadzone, ale nawęt za fał- 
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Dzienniki Londyńskie Goniec i Times 
twierdziły dawniey, iż Prezydent Capodi- 
strias używał rozmaitych podstępów, aby od- 
wieśdź Xiążęcia Leopolda od udania się do 
Grecyi., Pan Eynard oświadcza w Gońcu 
Francuzkim, iż tezarzuty są niesprawiedli- 
we, i nadowód tego, umieszcza list Prezyden- 
ta, pod dniem 6. Kwietnia do siebie pisany, 
w którym tenże mówi o Xiążęciu Lieopol- 
dzię, iż się wszystkiego dobrego z iego rzą- 
dów dla Grecyi spodziewa, i wzywa Pana 
Eynard, ażeby się starał ustnie nakłonić 
Xiążęcia do przyśpieszenia swego odiazdu 
do (Grecyi. kina 

Monitor powiada: „Gazety „Wiedeńskie 
donoszą, iż Major Austryacki, Xiążę Schwar- 
zenberg, syn zmarłego Feldmarszałka, poie- 
chał do Paryża i do Tulonu, chcąc iako 
ochotnik odbyć kampanią przeciw Algiero- 
wi.“  Myli się Monitor: „wiadomość ta 
niewypływa z gazet Wiedeńskich, lecz z 
Korrespondenta Norymbergskiego. 

Dziennikinasze donoszą, iż synowiec Pana 
K. Peel zrobił zakład 1000 Funt. Szterl, prze- 
ciw 100, iż Xiążę Wellington w dniu 3, Li- 
pca niebędżie więcćy Ministrem i że sumimy 
złożone są w domu bandlowym Regim et 
Smith. 

W niektórych dzielnicach naszego miasta, 
roznosiciele gazet wywoływali iuż wczora 
wieczór, „pierwszy (rozumi się zmyślony) 
biuletyn o pierwszćm wielkiem źwycięztwie, 
odnięsionćm nad Algierczykami przez wale- 
cznego Generała Bourmoni! « 


Z dnia 11, Czerwca. 

Z Tulonu donoszą pod dniem 8. o godzi- 
nie 5. wieczorney przez telegraficzną depe- 
sz: „„Korweta la Diligence, która zawinęła 
dnia 8. do Tulonu, opuściła była zatokę 
Palma d. 2go. Podczas iéy odpłynienia, 
flota przeciwnemi wstrzymywana wiatrami, 
zaaydowała się ieszcze w tćy zatoce, była 
w zupełności Ii w naylepszym, porządku,“ 

Codziennik wczorayszy zawiera: „Ju- 
tro (to; iest w piątek dnia 11.) spodziewaią 
się w Tulonie wiadomości od floty. Podczas 
odiazdu gońca listowego gruchnęła w Tulo- 
nie pogłoska, iż gołąb listowy prźyniosł 


"duinów. 


Kapitanowi okrętowemu Panu de la Ferriere, 
którego suche bóle w Solliers zatrzymały, 
nasiępuiący bilecik: „Zatoka Algierska, d, 
1. Czerwca, o godzinie 3. zrana, Ląduiemy, 
Wyborna pogoda.“ (!) 

Onegday posłano do Tulonu rozkaz wzglę- 
dem zagrabienia wydanćy przez kogoś warab- - 
skim iężyku odezwy do mieszkańcow Algie- 
ru. Niektóre gazety umieściły ią w przekła- 
dzie frapncuzkim. f 

Jeden z dzienników liberamych umieścił 
co następuie: „List, odesłany dnia 18. Ma- 
ia z stanowiska pod Algierem, udziela nam 
następuiących wyiaśnień względem nieszczę= 
śliwego losu rozbitych brygów. Dnia 14 — 
wyrażono w liście — opuściliśmy Mahon 
i przymuszeni byliśmy walczyć z straszliwą 
burzą z północy, Dnia 16, znaydowaliśiny 
się w obliczu przygórka Bingut, 14 godzin 
od Algieru:  Ucichł był wiatr, a my zbliża- 
iąc się ku lądowi, postrzegliśmy dwa na wy- 
brzeżu rozbite statki. Były to okręty „le Sie 
lene“ i „I Avyenture,« pierwszy o 16, drugi 
o 12. działach. Płynęliśmy tak blisko, Żeś 
my mogli widzieć, iż się dostały w ręce Be- 
Dali oni nawet do nas ognia, ale 
nas niemogli dosięgnąć, We dwa dni póe 
źnićy powiedział- nam płynący z Algieru 
bryg angielski, iż 60 ludzi z rozbitych 
statków w chwili ratowania się, wpień wy. 
cięto na wybrzeżu, 45 innych zaprowadzono 
do miasta, gdzie ich naprzód pochańbiono, 
a potćm im głowy poucioano; tylko r1 ucie- 
kło i oddało się pod opiekę Konsula Angiel- 
skiego; między tymi znayduie się dowódzcą 
okrętowy Bruat i kilku oficerów; lecz lękaią 
się, Że i oni doznali tego samego okropnege 
losu, albowiem Konsul Angielski niemoże < 
ich przyiąć i zapewne wychodząc z iego po- 
mieszkania zostali rozsiekani, — Śmierć tych 
walecznych mężów obudziła w ich towarzy» 
szach broni nową Żądzę mierzenia się z na- 
szymi nieprzyiaciołmi. Wszyscy przysięgli, 
iż się ich pommszczą i nauczą tych barbarzyńe 
ców szanować imie francuzkie.* 

Wątpią, iż T'ahir Basza, po wyiściu kwa- 
A (d; 26. Czerwca), poiecliał do Pa- 
ryża. 

Król Neapolitański wyzdrowiał zupełnie 
i poiechał do Si, Cloud. | 
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Jedna część mieszkańców miasta Angers 
postanowiła była wyiść w masie naprzeciw 
powracaiących dwóch liberalaych Deputowa- 
nych i wprowadzić ich w tryumfie do miasta. 
Lecz Prefekt ściśle zakazał tego uroczystego 
obchodu, iako szkodliwy wpływ na tedność 
pomiędzy obywatelami i spokayność publi- 
czną mieć mogącego; I w dzień powrotu ich 
kazał obsadzić żandarmami ulicę, którą De- 
putowani wiazd swóy odprawić mieli, Na- 
próżno zebrany lud czekał na swoich tryum- 
fatorów, którzy postrzegłszy zgiełk i przewi- 
duiąc skutki, woleli poyść manowcewm ple- 
szo do miasta, gdzie się wszystko kilku wy- 
krzyknieniami: Niech Żyją! Niech Żyie 
Karta! Niech Żyią nasi (Ex ) Deputwwani! 
Niech Żyie lewa strona! Nieeh żyie wol- 
ność! it. d. spokoynie ukończyło. - 

Gazeta Francyi kazała iuż umrzeć Kró- 
lowi Augielskiemu w nocy z 9. na 10. m, b. 
(W Berlinie słychać było d. 17. m. b,, że 
Król Angielski zakończył Życie d. 13.) 

Jeden dziennik donosi, iż Król odebrał 
przed kilku dniami list od Króla Hiszpań- 
skiego, w którym tenże wschodnie i połu- 
dniowe porty półwyspu zostawia do rozrzą- 
dzenia Francyi na czas trwania wyprawy 
przeciw Algierowi, : 

Podług Godziennika Pan Villele mia. 
nowany iest Prezesem wielkiego zgrormadze- 
nia obiorczego w Tuluzie, a Panowie Cor- 
biere, liabourdonnaye i Martignac Preze- 
sami zgromadzeń obiorczych w Rennes, An- 
gers i Marmande, 

Dziennik le Temps zawiera następuiący 
raport z Buenos-Ayres z d, 28. Marca: „Ge 
nerał Quiroga został dnia 25. od Paeza do. 
szczętnie porażony. Podług. urzędownego 
raportu ostatniego, dostało się 1200 „ludzi 
w niewolę a 50 oficerów poległo; niewie- 
dziano ieszcze, ile szeregowych zginęło. 
Generał Paez podaie swą stratę na trzy- 
dziestu ludzi. Quiroga uciekł do Buenos- 
Ayres (?), gdzie wielkie wzburzenie umy- 
słów panuie, 

Generał Lafayette i Pan. Chateaubriand 
odwiedzali Panów Chatelain i Dubois, uwię- 
zionych za artykuły gazetowe. 

Dnia 20. m. b. wyidzie dzieło pod tyt.: 
„O początku, ogłoszenia i wykonaniu Kar- 


ty,“ napisane przez Radzcę Sądu Kassacyi- 
nego, Clausel de Coussergues, iednega 
z członków Kommissyi, którćy było poru- 
czone ułożenie Karty. 

Teraźnieyszy Minister naczelny (Xiążę 
Polignac) był za panowania Napoleona za 
polityczne występki na Śmierć skazany, lecz 
późniey ułaskawiony, znalazł przytułek w 
Anglii. Poiąć tedy niemożna, iż sam nie- 
gdyś wygnaniec, niechce wygnańcom Nider- 
landzkim dozwolić schronienia we Francyi. 


Z dnia 12, Czerwca. 

Król dawał wczora prywatne posłuchanie 
Panu Vaufrelaad, Admirałowi Baronowi 
Mackau i innym ogobom.- 

Monitor donosi, iż pod niebytność Hr. 
Chabrol, Prefekta, zastępować go będzie 
Pan Gauthier, naystarszy Radzca Prefektu— 
ralny, - 

Pan Ravez został mianowany Prezesem 
zgromadzenia obiorczego w Bordeaux. 

Do Angers weszło 350 kiryssyerów z To- 
urs, : 

Gazeta Francyi powiada, iż oddaiąc 
swóy naynowszy numer pod prasę niemiała 
ieszcze spodziewanych przez nadzwyczayną 
sposobność dzienników Londyńskich z dnia 
10.; niema więc ieszcze pewności o Śmierci 
Króla Angielskiego, który iak słychać, za- 
kończył podobno Życie d. 10. zrana. Lecz 
Konstytucyonista ma na pogotowiu list 
z Londynu d. g. Czerwca, podług którego 
Król iuż dnia 8. umarł, nowy Król dnia Q. 
został obwołanym, a Xiążę Wellington po- 
padł w niełaskę. 

Od floty niemasz ieszcze Żadnych wiado- 
mości. Rzecz dziwna, iak wielką zadaią 80- 
bie pracę gazety pewnćy farby, aby przez 
napomknienia i domysły wzbudzić obawy 
i postrach między mieszkańcami Francyt. 

Z Tulonu donoszą pod d. 6. m. b. :„Ere- 
gata „Armida“ przybyła tu dziś z Nawarynu; 
przywiozła ona od Hrab. Guilleminot depe- 
sze, które niebawnie odesłano - do Paryża. 
Znayduie się na tym okręcie 59 woysko- 
wych, między którymi 11 chorych. — Sto- 
iąca tu w kwarantanie fregata „Kiężna Berry“ 
ma rozkaz, być w pogotowiu, ażeby za na- 
deyścierm naynowszćy sztafety z Paryża, nic- 
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l 
zwłocznie popłynęła do Algieru; —. Przy- 
były tu wczorą okręt kupiecki doniósł w urzę- 
dźię kwarantany, iż 15 do 20. mil od Al 
gieru spotkał wielką eskadrę, płynącą przy 
słabym wiatrze północnym ku południowi, 

„Gazeta Francyi mniema, iż tak mało 
dwóch redaktorów dzienników liberalnych 
może spoyrzyć na siebie bez rozśmiania się, 
iak przed wieki augurowie, a po dziś dzień 
kuglarz i iego towarzysz, nawodziwszy się 
wprzód za nos swych widzów. 


L= Hiszpania 

Z Madrytu, dnia 1. Czerwca. 

Pomimo wszelkich intryg Oyca Cyrylla, 
główny iego nieprzyiaciel, Oyciec Vglesias, 
obrany został Generałem Kapucynów. Zmar- 
twiło i to niemało Qyca Cyrylla, iż Nun- 
cyusz papiezki bardzo był oburzony zbytka- 
mi, które na zgromadzeniu Kapituły pano- 
wały, a które iedynie iemu przypisuią; oko- 
liczność ta przyprawiła Qyca Cyrylla o kape- 
lusz Kardynalski.* Ta woyna mnichów za- 
trudnia ieszcze w rzeczy samćy poniekąd 
publiczność tuteyszą, A N 

Mniemaią wciąż ieszcze, iż cała kłótnia 
o prerogatywy prowincyy Baskiyskich. i Na- 
warry, zakończą się może w dobry sposób 
złożeniem przez te prowincye kilku milio- 
nów do skarbu. Z Nawarrą iuż podobno 
rzecz ukończona, i prowincya ta zobowiązała 
się zapłacić rządowi 20 milionów Realów, 
Podobno też rząd niemyślał nigdy o targnie- 
niu się na prerogatywy Nawarry, przedsię- 
wzięcie, o które się dawnieyszemi czasy ku- 
szono, ale go nigdy niepotrafiono przy- 
wieśdź do skutku. 

Król żądał od Grandów Hiszpańskich za- 
płacenia 9o milionów Realów zaległego po- 


datku, którego wielu nieiest w stanie uiścić. 


Dawnemi czasy obowiązani byli Grandowie 
uzbraiać własnym kosztem pewną liczbę pa- 
chołków i utrzymywać ich podczas woyny. 
Obowiązek ten został późnićy zamienionym 
'w daninę pieniężną po 3600 Realów na ka- 
Żdego Granda. Sam rząd niebędąc bardzo 
sumiennym w uiszczaniu Grandam swoich 
długów pochodzących z pożyczek lub innych 
dostaw, musiał ma lat 10 zrzec się tegą 


podatku, „Te lat 10 upłynęły z rokiem 1790. = 
Odtąd pod różnym pozorem uchyłali się 
Grandowie od tego podatku, Teraz rząd, 


nanowo oń nalega, 


Dnia 30. z. m., iako w dzień S. Ferd. były 
„w Aranbuez pokoiei pocałowanie ręki, Od 
lat 30 niewidziano tam takiego mnóstwa Iq= 
dzi. Madryczanie płacili od iednego powoa 
zu po 60:tal. Królowa przechadzała się 
w ogrodzie, wśród niezmiernego tłumu lu 
dzi, a Król miał na sobie uniform, który 
otrzymał w darze od milicyy prowincyal- 
nych. 


Różne miasta przesłały Królowi powinszo- | 
wania z powodu zniesienia prawa salickiego. 


Portugalia, 
Z Lizbony, dnia 26. Maia; 


Wzięty pod Terceirą angielski bryg Briton 
zostanie poiutrze przez publiczną licytacyą 
przedany, Generalny Konsul Angielski po- 
kązał Ministrowi upoważnienie tćy przedaży 
ze strony swego rządu, 

, Oburzenie ludu przeciw tyranowi — piszę 
Goniec Francuzki — wzrasta codziennie 
1 stale 8ię coraz głównieyszćm od czasu ro- 
zeyścia się wiadomości o popełnieniu nastę. 
puiącey zbrodni. Don Miguel miał między 
swoimi strzelcami, nieiakiegoś Antoniego 
Garrocho, oyca dziwnóy piękności córki, 
Człowiek ten lubił często. sobie podpić 
ł przezto zaniedbywał swoich obowiązków. 
Jednego dnia, gdzie znowu przebrał miarkę, 
przyszło. uzurpatorowi do głowy, natrząsać 
się z niego, a nawet po niektórych mnićy 
przystoynych Żartach, wyrazić się bezczelnie 
względem córki. Qyciec rozogniony dosyć 
winem, zapomniawszy, czóm iest į z kim 
ma do czynienia, zaczął piorunować na nie- 
moralność niektórych osób królewskićy rO- 
dziny. Don Miguel, uniesiony wściękłością, 
porywa flintę i woka mgnieniu ściele trupem 
u nóg swoich nieszczęśliwego strzelca. Po- 
chowano go nie bez przyczyny czćm śpie- 
sznićy, niepotrafiono jednak przyłumić wią. 
domości o popełnionćm zabóystwie, którę 
każdego człowieka obrzydzenięm napełnia, 


691 


——— 0 


a AR g SA 5 de c 
Z Londynu, dnia 11. Czerwca. | 
Dzisieyszy biułetyn Windsorski tak brzmi: 
»8ról miał wezora cokolwiek mnićy ciężki 
oddech. Noc miał dobrą. ` ` 
"W Izbie niższćy odpowiedział wczora na 
kilka usilnych żapytań Lorda J. Rüssel, iż 
rząd odebrał uwiadomienie o uetanowieniu 
Regencyi ha wyspie Terceira, iż teraz ża- 
dne związki niemaią mieysca, i że Królowa 
(Dona Marya) nieiest formalnie od naszego 
du uznaną. Ý 3 
an Hokies wniósł o przełożenie kor- 
respondencyi między Reis-Efendim a na- 
szym rządem, tyczącćy się odnowienia urzę- 
dowania Posła naszego w Konstantynopolu 
wr. zeszł., do czego się poczęści, po poprze- 
dniczćy dyskussyi, przychylono, — Wnio- 
sek Pana O'Gonnel względem zarządu ko- 
ściołami w Irlandyi, został w 141 przeciw 
17 kreskom odrzuconym. c z 
Goniec mniema, iż posiedzenia parla- 
mentowe wkrótce się zakończą, RE: 
"Gazety Paryzkie z d. 9. m. b. zawierają 
okolnik Ministra spraw wewnętfznych do 
Prefektów, ażeby zdawali raporta o wszel- 
kich polepszeniach, iakie pod względem rol- 
nictwa, handlu i t, d. od przywrócenia Bur- 
bonów na tron, uskutecznione zostały. — 
Dway Parowie rojalistowscy maiąc posłucha- 
nie u Króla, przedstawili mu, iż utrzymanie 
Pana Peyronnet przy ministrostwie bardzo 
niepomyślny wpływ na wybory mieć będzie. 
Podobno im rozkazano, ażeby się do dal- 
szych rozporządzeń niepokazywali we dwo- 
rze. Głoszono także, iż układy względem 
weyścia znowu Pana Villele do Ministery- 
um wciąż (rwaią. ; 
Dziennik the Sun z d. 5, m, b. zawiera: 
»Zapewniają, iż dogorywaiący Król powie- 
dział one day do Hrabiego Aberdeen: 
„Polecam Panu Donnę Maryą da Gloria 
i Greków; już ich też poleciłem moiemu 
następcy i moićy siostrze, która zapewne 
moićy prośby niezapomni,* Król pochwalił 
krok Xiążęcia Leopolda, lubo gazety mini- 
steryalne -przeciwnie twierdzą,  Powiadaią 
nawet, iż Lord Farnbourough pisał w tćy 
mierze imieniem Króla do Xiążęcia. 
Dziennik Dumfries Courier radzi, że- 


` 


by starego Kobbetta zrobiono Królem Grēc: 
1m. 4 

Basza Egipski postanowił, założyć w Kai- 
rze muzeum starożytności i zakazać wywóz, 
Nasz Konsul Generalńy, Pan Barker, otrzy- , 
mał ieszcze* zezwolenie na wywóz dwóch 
Sfinxów. 2 rE 

Podług listów z Konstantynopola d. 10. 
i ze Smyrny d.4, z. m. zdaie się, iż-z za- 
warcia pożyczki między domem Rotzyldów 
a Porią, nic niebędzie, j 


CER SA DE EYP 

Goniec Smyrneński czyni następująca 
uwagi nad granicami nowego państwa gre- 
ckiego, oznaczonómi protokołem z d. 3. Lu- 
tego: „Oddaią Turkom kray leżący na pra- 
wym brzegu rzeki Aspropotamos, ograniczo- 
ny od północy górami rozciągającemi się po- 
między zatoką Wolo i Artą, Kray ten na- 
leży do Rumeliotów, którzy Daydzielniey re- 
wolucyą wspierali, pierwsi broń pochwycili 
i ostatni ią złożyli; do nich należy cała ta 
ziemia,- ma którćy się ani ieden Turek nie- 
znayduie; ori stanowią tu całą ludność, al- 
bowiem wszyscy Turcy wynieśli się, Tak 
więc kray całkićm grecki zostaie wydartym * 
swoim pośiedzicielom,  Dalóy Aspropota- 
mos, rzeka, którą przez sześć miesięcy wro- 
ku w brod przebywać można, została prze- 
znaczoną za granicę pomiędzy obudwoma 
państwami, gdy.góry, które protokułem z d. 
23. Marca za granice uznano, tworzą mur 
przyrodzony, Nowa granica ani iest polity- 
czną, ani woyskową i dawać będzie powód 
do częstych zakłóceń. Z drugićy strony od- 
bieraią Turkom Negropont, gdzie znaczną 
większość ludności stanowią i gdzie się wię- 
cey iak 5000 tureckich posiedzicieli znaydu- 
ie, Na takićm oznaczeniu granic w równćy 
mierze i Grecy i Turcy szkodnią ;, przynie- 
walaią nielitościwie obiedwie strony zrzec 
się swoich posiadłości, gdy te oburzońe i 
nieufaiące niechcą swoich maiątków poddać 
pod opiekę nowych rządów. Do tego złego 
dodać jeszcze należy ito, Że stałemu lądowi 
/Grecyi nienadano w stronie północno-wscho- 
dnićy warownćy i łatwćy do obrony granicy, 
któraby położyć mogła koniec niesnaskom 
pomiędzy dwoma, wieczną woynę z sobą 
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toczącemi narodami, które gotowe są odno- 
wić krwawe boie o porwanego barana, albo 
z powodu kłótni między pastuchaani. Utwo- 
rzono państwo greckie dla zaspokoienia pu- 
bliczney opinii. w Europie; ależ tey opinii 
równie iak Grecyi niepodobaią się zapewne 
takowe granice,“ — Na końcu tego artykułu 
radzi Goniec Smyrneński Xciu Leopoldowi, 
w mniemaniu, Że do Grecyi wnet przybę- 
dzie, aby Hrabiego Capodistrias oddalił, a 
przybrał sobie do rady mężów, iakimi są 
Maurokordato, Trikupy, Klonares i Lurioti, 


, USP. XSCYy Y 
_Dostrzegacz Austryacki zawiera co 
następuie: „Z Konstantynopola, dn, 25. 
Maia, Goniec rossyiski przybyły tu w dniu 
15. t m, przywiózł Hrabiemu Orloff wiado- 
„mość o szczęśliwie ukończonych ukiadach 
z Halil.Baszą, rozpoczętych w skutek trakta- 
tu w Adryanopolu, równie iak i zawarią 
ugodę tyczącą się wypłat Porty rządowi ros- 
syiskiemu, W dniu 21. stanął tu Sarim- Ef- 
fendi, Sekretarz Helil-Baszy z tureckim in- 
strumentem téy ugody; tak iż ratyfikacye 
wkrótce wymienionemi być mogą. Z tego 
powodu Hrabia Orłoff zamyśla opuścić za 
kilka dni Konstantynopol; popłynie on do 
Rossyi na rossyiskim okręcie liniowym „„Par- 
men, gdy tymczasem fregatę turecką posla- 
no do Odessy po Halil. Baszę. 
_ Wielki Wezyr Mehemed-Reszyd-Basza, 
którego Sułtan w celu naradzenia się o śro- 
dkach przywrócenia spokoyności w Albanii 
do Konstantynopola przywołał, wyiechał d. 
17. t, m, do wspomnionćy prowincyi z mocą 
ogłoszenia amnestyi i opatrzony potrzebne- 
mi pełnomocnictwami,  Przytóćm wysłano 
ziąd liczne oddziały woyska do Rumelii, aby 
w razie. potrzeby poprzeć należycie kroki 
przedsięwzięte przez Reszyda-Baszę. . s 
Sandszakiszerif (chorągiew proroka) prze- 
niesiony został wczora w przytomności Suł- 
tana i z zwykłemi obrządkami z Ramitszyflik 
do Seraju. Wkrótce potém udał się Sułtan 
„do Tarapia, gdzie lato przepędzi i przyimo- 
wać będzie powracaiącego z Rossyi (iak, wia- 
domo wyniesionego na „Kapudana - Baszę) 
"Halil.Baszę , dla którego Riężniczkę Hadid- 
szę, synowicę Sultana, córkę Mustafy LV, 
w małżeństwo przeznaczono, 


Kommandor Amerykański i Pan Offley; 


Konsul Zjędnoczonych Stanów północnćy - 


Ameryki w Smyrnie, którzy. razem z Panem 
Rhind pełnomocnictwo mieli do zawarcia 
traktatu handlowego z Portą, przybyli. tu 
w dniu.23, z Smyrny.  Ratyfikacye wspo- 


mnionego traktatu wkrótce zostaną wymie: 


nione. 

W Rumelii i w Azyi mnieyszćy, miano- 
wicie w okolicach Smyrny, ukazuią się od 
nieiakiego czasu liczne bandy rozboyników 
(złożone po większćy części „z wygnanych 
z Morei Turków), które napadaią na kara- 
wany kupieckie i takowe łupią. Losu tego 
doznała w dniu 12, t. m. karawana wysłana 
z Smyrny do Magnezyi, Basza Smyrny do- 


więdziawszy się o tym wypadku wysłał nie-- 


zwłocznie gońca do Kara-Osman-Oglu z roz- 
kazem, aby niezaniedbał użyć środków w ce- 
lu położenia tamy tym rozboiom. 

Pomiędzy wielu nowómi urządzeniami i 
reformami, które Sułtan po powrocie Halil- 
Baszy przedsięwziąść zamierza, wymieniaią 


utworzenie generalnego sztabu woyska ture- < 


ckiego, iakotéż nasa organizacyą kumbarad- 
szów czyli bombardyerów, którzy zamiast 
czapek teraźnieyszych kształtu cylindrowego 
otrzymaią czerwone kułpaki i ubior zbliła. 


iący się podobieństwem do ubioru artylleryi,< 


ł 
3 Królestwo Neapolitańskie, 
i Z Neapolu, dnia 2. Czerwca. 

Król nakazał w Sta Maria, niedaleko Ca» 
seria, odkopywania w tozwalinąch staroży- 
tnego amfiteatru, Znalęziono iuż 40złotych, 
6 śpiżowych medalów i bardzo ciekawą ma- 
skę z słoniowćy kości. Spodziewaią się 
przy dalszćm odkopywaniu znaleść ieszcze 
waźnieysze rzeczy. Wieś Sta Maria leży 
w mieyscu starożyt. Kapui. Staroż, pomniki 
na drodze do Caserta, są to szczątki arkad, 
które miały należeć do iednćy z bram stare 
go miasta, lecz zdaie się, iż to Są raczćy ru» 
iny wodociągu Amfiteatru lub Areny, która 
musiała mieć znaczną rozległość, a gdzie 
właśnie teraz uskuteczniaią odkopywania, 
Już iw tém imieyscu odkryto staroż. okrągłą 
świątynię, J bardzo piękny, dobrze zacho» 
wany grobowiec, sły: 8 
(Dwa DoDaTki.) 


DODATEK 


Gazety Wielkiego 


PIERWSZY ; 


do „ge 
Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 50. | 


(Z dnia 23. Czerwca 1830.) 


R g . s ma 


Rozmaite wiadomości. 


N. Cesarz Rossyiski Król Polski, równie 
jak N. Cesarzowa Królowa powrócili iuż do 
Warszawy. Przybyli tamże Jóy C. M. W. 
Xiężna Weymarska, J. K. M. Xiążę Karol 
Pruski, tudzież Feldmarszałek Hr. Dybicz- 
Zabałkański, Hr. Nesselrode i Xiążę Lieven, 

Z Gazety Berlińskiśy wyczytuiemy, iż N. 
Cesarz Rossyiski Król Polski, mianował by- 
łego Pruskiego Majora Hrabiego Engestroem 
Majorem w woysku Polskićm. 4 


Król Angielski żył ieszcze dnia 12. m. b., 
a biuletyn tego dnia wydany tak opiewał: 
„Król ma ciągle mnićy trudny oddech. Mo- 
narcha miał znowu noc dobrą,* 

Królewicz Następca tronu Szwedzkiego ma 
przedsięwziąść podróż do Petersburga, do- 
kąd, iak słychać, wyiedzie dnia 28. m. b. 

Zgromadzony w Kolonii synod ewanielicki, 
ukończył swe obrady d, 12. m. b. Ducho- 
wieństwo katolickie miało zamiar, wypra- 
wić obecnym ieszcze dnia 13. członkom syno- 
du, wielką ucztę w domu zaiezdnym pod D u- 
chem S$. 

Dnia 6, m, b, był wielki obiad na górze Jo- 
hannisberg, gdzie teraz bawi Xiążę Metter- 
nich. Prawie wszyscy dyplomatycy rezyduią- 
cy w Erankforcie n, M., byli na ten obiad za- 
proszeni. 

„Król Bawarski poweócił d. 9. m. b. z Włoch 
- do stolicy Monachium, gdzie nazaiutrz, w d. 
Bożego Ciała znaydował się na wielkićy pro- 
cessyi. Razem z Monarchą powrócił także 
znany Pułkownik Heidegger, 


, chociażby 


- Z Saanen w Szwaycaryi donoszą pod d. 27. 
Maia: „Dnia 24. mieliśmy nieznośny upał, 
a ciepłomierz podniósł się do 24. -stopni, 
Dzisiay pada niezmiernie śnieg i musimy 
w piecu palić!“ i 

Jakiś Pan W. F. Bürger w Lipsku, wyna- 
lazł (czyto on pierwszy?) napóy bardzo po- 
dobny do wina szampańskiego. > 

Goniec Krakowski z dnia 15, m.b. za” 
wiera następuiący artykuł: Krakow i iego 
okolice, opisał historycznie Ambroży Grabo- 
wski, — Pod tym napisem wyszło w tych 
dniach w Krakowie zapowiedziane iuż po- 
przednio w pismach publicznych drugie wy- 
danie ,, Opisu historycznego miasta Krakowa 
i iego okolic,'* przez Ambrożego Grabo= 
wskiego, — Dzieło to, którego pierwiastkowe 


,wyiście na widok publiczny, prócz powsze- 


chnego upodobania miłośników rzeczy oyczy- 
stych, przyniosło autorowi i ten zaszczyt, że 
od wiekopomney pamięci Cesarza Alexandra 
kosztownym pierścieniem bryllantowym uda= 
rowany został, i którego pierwotne exempla- 
rze, co ziawiskiem niemal w naszey literatu- 
rze nazwać można, w kilku latach zupełnie 
rozkupiono; wielu nowemi opisami, obiae 
śnieniami zabytków historycznych, i t. pe 
znacznie dziś będąc powiększone, tę prócz 
innych szczególną ma zaletę, że się daie 
czytać z pewnem przylgnieniem do uymuią- 
céy prostoty i tazem słodyczy stylu, i tey 
nieskażonćy Żadną przesadą wierności histo= 
rycznćy, która wszystkim opisom iego towar 


,„rzyszy. — Prawdziwi miłośnicy literatury hi- 


storycznéy, którzy iuż pierwsze wydanie po- 
siadaią, nieobeydą się bez nabycia drugiego, 
tylko pod samym względem oce- 


a 


nienia gorliwey pracy Grabowskiego, z iaką 
starał się ie nowemi wiadomościami wzboga- 
cić. — Statystyka dzisieyszey Rzeczypospolitćy 
Krakowskiey, wiadomość © stanie 'dawnym i 
obecnym tuteyszey Akademii, wiele ieszcze 
nieznanych a zaymuiących szczegółów o oko- 
licach Krakowa, mianowicie opisanie mor- 
skiego oka i czarnego stawu w Tatrach, listy 
Anny Jagiellonki, nakoniec rozmaite przypi- 
gy i dodatki, są zupełnie nowym plonem po- 
szukiwań Autora, w sposobie iego tylko pió- 
ru właściwym wypracowane, równą niosącym 
przyiemność. uczonemu badaczowi dzieiów 
oyczystych i prostaczkowi kochaiącemu naro. 
dowe pamiątki, K. M. 


g 
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Karola -V. Cesarza wyprawa druga 
przeciw  barbarzyńcom ` afrykańskim 
w „Algerze. Roku 1541, 


(Dokończenie. ) 


Udało się przecież Cesarzowi, chociaż z 
wielką trudnością wylądować w Afryce blisko 
Algeru; prawie bez wytknięcia zaraz pod to 
miasto postąpiwszy, Hassena, który tylko 
miał ośmset Turków i pięćtysięcy Maurów, 
do poddania się wezwał. Jakożkolwiek od- 
powiedź tego dowódzcy zdawała się być mę- 
'Żną, przecież mimo odwagi swoićy, zasłabym 
się widział do dania odporu Cesarzowi, któ- 
ry niedawno Barbarossę, na czele sześćdzie- 
siąt tysięcy woyska stoiącego, zwyciężył i 
` Tunisu dobył. ` Lecz w samym momencie 
` szczęśliwėy dla Cesarskich wróżby, doświad- 
czyć im przyszło nieszczęścia, któremu ża- 
dpa odwaga, Żadna siła ludzka oprzeć się 
niemoże. Drugiego dnia po wysadzeniu 
woyska, powstał tak gwałtowny deszcz z wi- 
chtem, Że woyska Cesarskie bez namiotów i 
"beż przysposobioney Żywności będące, bo 
dopiero z satńą bronią wylądowało, o włos 
~ Że dosżczętu zalanem niezostało. * Obóz Ce- 
sarski zatoczony w nizinie zabrała ulewa, Żoł. 
nierze maiąc wodę do pasa, wydobywać się 


, dostał się przecież 


od 


z niey musieli. - Hassan 


r „Re korzystaiąc z tako: 
wego nieszczęścia, uderz 


ył na swoiego nie- 


„Przyiaciela, odparh do samego È > 
-stkie dego” phe MN F. 8 obozu: wszy 


e å obóz żmoczo- 
ny i prawie od umarłych iuż Żołnierzy bro- 
niony, natarł ; sam Cesarz niestraciwszy 
przytomności ten attak odpierał, z wielką je. 
dnak stratą swoich. Hassena w porządku się 
cofaiącego przyszło mu do miasta wpędzić, 

kropność tego pierwszego na lądzie nie- 
szczęścia, "powiększy szła-. od- morza 
wiadomość, Że okręty naładowane Żywnością 
i wszystkiemi woiennemi potrzebami dla woy- 
ska, riawałnością tą: miotańe; iedne potonęły, 
drugie od wiatrów na los pędzone, zginęły, . 
Dosyć że w iednćy godzinie piętnaście okrę- 
tów woiennych, i stosześćdziesiąt przewozos 
wych: statków. zginęło,  -Ośmset ludzi straży 
na brzegu stoiącóy, ani wiedzieć, gdzie się 
podziało, a więcćy, daleko Arabowie wybili. 
W. pośród tey. okropnóy przygody Cesarz 
stał nieporuszony; (niestraciwszy przytomno- 
ści, rozkazy do opuszczenia brzegów  Afry- 
kańskich wydawał, Za odebraniem raportu 
od Admirała Doria, Że mu ieszcze niektóre 
pozosłały okręty, i Że się z niemi do przy: 
lądka Metafux schronił, postanowił dostać się 
na nie iak nayprędzćy, Pochód do rzeczo- 
nego przylądka, należy do tych, iakie kiedy- 
kolwiek woyska które wytrzymać mogły, 
Woyska tego z Afrykańskiey ustępuiącego 
ziemi, nayokropnieyszy był widok,  Ściśnio- 
ne przecięż woyska Cesarskie musiały się na 
ten wsteczny pochód odważyć. Dowodził 
tą ucieczką sam Cesarz.  Ranionych i cho» 
rych wziął w środek; nieco mocnieyszych do 
przednićy i tylney straży, Jedni ledwie mo- 
gli broń swoię unieść, inni, zinordowani, po 
drodze padali; inni wymierali z głodu, bo 
tylko Żywić się musieli korzeniem, ziarnem 
dzikiem, i szkapiną. Wielu potonęło w we- 
zbranych strumieniach, bo przeprawiaiąc się 
przez brody brnąć musieli pod szyje, a Ara- 
bowie tuż ścigaiący pierzchające woysko, nie- 
mało go wybili. W tym opłakanym stanie 
„ do Metafux, Wsadził na 
pozostałe okręty niedobitków, do trupów bar- 
dzićy, niż do ludzi podobnych. Lecz to nie- 
było kresem nieszczęść, Gotylko odbili od 
brzegu Afrykańskiego; nowa burza powsta- 


~ 
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wszy, rozpędziła. ce na powrót okręty, 
i-każdy z osobną ratować się musiał. “Jedne 
z nich przybiły <do'śbrzegów Hiszpańskich, 
drugie do: Włoskich. Cesarz sam od tey bua- 
rzy na powrót do brzegu Afryki odparty, 
"w porcie Bregio dlą przeciwnych wiatrów 
przez kilka tygodni”pozostać musiał, aż też 
nareszcie, zmartwiony, i sami w m. Listo- 
padzie do Hiszpanii powrócił,  Rozpędzone 
wiatrami okręty rozniosły: po 'całćy: Europie 
tę ókropną o klęsce Cesarza na morzu wia- 
domość; i dla tego powrot z tćy wyprawy, 
był zupełnie od pierwszego różny: po: pier- 
wszymi bowiem witaty: był iako zwycięzca, 
a ten drugi okrył go hańbą i złorzeczeniami. 


(Dla sprawdzenia porównać historyą Życia Karola 
V. przez Robertsona i tych autorów, których 
ten uczony dzieiopis' Królów Angielskich w tłó- 

maczeniu francuzkićm: przytacza): i 


Jaskinia Tygrysów. 
Przygoda w górach Peruwiańskich. 

> > fi (Dokośńczenie.) st e 
Pierwsze wrażenie strachu śŚcięło krew we 
mnie; lecz kiedy to uczucie nićca minęło, po- 
chwyciłem strzelbę. « Warton powrócił także 
do siebie i wzywał nas , abyśmy zawalili otwor 
iaskini kamieniem ogromnym , ktory szczę- 
ściem tuż leżał. Uczucie grożącego niebez- 
pieczeństwa, sił dodawało: bo zaczynaliśmy 
słyszeć wyraźnie ryczenie bestyi, a bylibyśmy 
zgubieni, gdyby stanął u otworu wprzód, 
nimbyśmy go zawalić: zdołali. _ Nieskończyli- 
śmy ieszcze, gdyśmy iuż uyrzeli skokiem zbli- 
Żaiącego się do iaskini, o W tćy strasznćy chwi- 
li, podwoiliśmy nasze usiłowania, i wielki 
„ głaz między nim a nami zastawiony, ukrył nas 
od iego napadu. - Była iednak mała szpara, 
mogliśmy widzieć głowę tygrysa, w którćy 
iskrzyły się oczy rażące nas wzrokiem wście- 
kłości, od ryków jego wstrząsała się głąb ia- 
skini; kocięta odpowiadały. ostremi iękami, 
Nasz straszny nieprzyjaciel . usiłował zrazu 
uchwycić kamień szponami, potóm odepchnąć 
go głową; bezskutęczność wysilęń powiększy: 


ła iego wściekłość, «Ryknął przeraźliwiey niż 
kiedy, a rozognione oczy zdawały się ciskać 


‘Światło w gęstą ciemność naszego schronienia, 


Raz bliski byłem litości, bo ten gniew iątrzyło 
uczucie oycowstwa, j Sa 

2^, Czas wystrzelić — powiedział mi Warton 
z zimną krwią, którey na chwilę niestracił — 
celuy do oczu; kula przeydzie przez. mózg, 
możemy się uwolnić.“ Frank pochwycił dwu- 
rurną strzelbę, Linkoln pistolety, Na komen- 
dę Wartona, obay razem epuścili cyngle, lecz 
wystrzału niebyło. Tygrys posłyszawszy ude- 
rzenie kurka, uskoczył na bok; lecz widząc, 
że niebył dotknięty, powrócił na pierwsze 
mieysce z podwoioną wściekłością. — Proch 
w panewkach był zmoczony.  Warton i ia za, 
częliśmy szukać prochownic; było tak ciemno, 
Żeśmy szukali omackiem. Gdym się dotknął 
kociąt, posłyszałem coś nakształt dźwięku me- 
tallu i wkrótce postrzegłem, Że te zwierzęta 
igrały z naszemi prochownicami. Na nie- 
szczęście wyięły korek pazurami i proch roz- 
sypany na wilgotną ziemię, niemógł nam na 
nic się przydać, To okropne odkrycie odięło 
nam ostatnie nadzieie. 

„Zginęliśmy — zawołał Warton — pozo» 
staie tylko wybierać, czy lepićy iest umrzeć 
z głodu ze zwierzętami, które są z nami zam- 
knięte, czy od razu przeciąć cierpienie , wpu. 
sżczaiąc potwór do iaskini.* 

To mówiąc stanął przy kamieniu i wytężył 
wzrok niezlękniony na iskrzące się oczy tygry- 
sa. Młody Linkoln w rozpaczy tysiące miotał 
przeklęctw, Frank, więcćy maiący krwi zia 
mnóy, wziął kawał powrozu, który nosił z so- 
bą w kieszeni i odszedł w drugi koniec iaskini 
niemówiąc nam. po co, . Wkrótce posłyszeli- 
śmy stłumiony świst; tygrys który to także po» 
słyszał, zdawał się być gwałtownićy ieszcze 
dotknięty. Chodził i wracał przed weyściem 
iaskini, obłąkany i wściekły; pətém stanął na- 
gle i stoiąc przed lasem, ryczał nayprzeraźli. 
wiey. Nasi dway przewodnicy Indyiscy ko» 
rzystali z tego, puścili kilka strzał z wierzchoł. 
ka drzewa, na którém byli ukryci, Trafili 
kilka razy; lecz strzały odpadły od grubćy skó- 
ry, aż jedna nakoniec uwięzła blisko oka. 
Wściekłość tygrysa wówczas wezbrała; rzucił 
się ku drzewu, wspiął się i pochwyeiwszy 
szponąmi, zdawał się chcięć ie wywrócić, 
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Kecz KR wieki się strzały, zaczął być spo- 
koynieyszyin i ang? znowu przy weyściu 
groty. a 

Frank wtenczas powrócił, niosąc w ręku ty- 
grysięta na powrozach, któremi ie podusił i 
oba wyrzucił przez otwor iaskini, Tygrys za- 
czął ie oglądać i przewracać spokoynie, a prze- 
` konawszy się Że były nieżywe, wydał tak prze- 
rażliwy krzyk rozpaczy, żeśmy musieli uszy 
pozatykać,  Wyrzucałem moiemu strzelcowi 
niepotrzebne barbarzyństwo, lecz z iego przy- 
krych odpowiedzi poznałem, Że stracił wszel- 
ką nadzieię ratunku i Że wszelkie posłuszeń- 
stwo uważał za rozwiązane, (Co do mnie, sam 
niewiem, zkąd miałem nadzieię iakiegoś nie- 
spodzianego wybawienia, à 

Grzmot tymczasem ustał, wiatr cichy nastą- 
pił po gwałtownym uraganie. Tygrys leżał 
przy dzieciach. ‘Był to zwierz wielki i okaza, 
ły; widać było ha iego wyciągnionćm cielsku, 
dziwną siłę muskułów; ze szczęki uzbroioney 
'wielkiemi zębami spadała piana. 


dział nań żałosnym iękiem, a Indyanie krzy 
kneli ostrzegając nas o nowćm niebezpieczeń- 
stwie; iakoż wnet uyrzeliśmy dążącego kunam 
tygrysa mnieyszego niż pierwszy, „To stra- 
sznieyszy nieprzylaciel, bo samica** powie- 
dział Warton, Ryki tygrzycy, które wydawa- 
ła obeyrzawszy martwe kocięta, przeszły 
wszystko, cośmy iuż słyszeli; tygrys przyda- 
wał do nich swe Żałosne ięki, Nagle ićy wy: 
cia ustały; uyrzeliśmy iak kurzące się nozdrza 
wsunęła przez otwor, iakby dla odkrycia, kto 
ią dzieci pozbawił. . Dune nas i natych- 
miast cisnęła się na kamień tak gwałtownie, 
iżby go może odwaliła, gdybyśiny wszyscy 
niepośpieszyli na odparcie. Widząc iż nic 
niedokaże, Zbliżyła się do tygrysa, iakby na 
naradę; poczem oboie odbiegli szybko; Ry- 
ki coraz cichły i wkrótce zupełnie ustały. | 

Nasi przewodnicy zeszli z drzewa i naglili 
nas do prędkićy ucieczki, wnosząc Że tygrysy 
poszły szukać wyżey gdzieś innego otworu, 
aby się dostać do, groty.  Odwaliliśmy więc 
kamień i iuż byliśmy w drodze przedzieraiąc 
się przez gałęzie i korzenie powodzią nanie= 
sione, gdy ostry krzyk Indyan ostrzegł nas, 
Że tygryśy goniły w ślad za nami. Byliśmy 
wieticzas u mostku z trzciny rzuconego przez 


Nagle drugi , 
ryk dał się słyszeć z daleka; tygrys odpowie» 


potok. Indyanie tylko megą lekko się' przesu- 


nąć po takich mostach, 4rzęsących się za ka- 
- dym krokiem. Głębako TAEA Aat h 


y dwa 
brzegi ostrermi skałami nastroszone, potok 
w dole gwałtownie płynął.. Linkoln, Frank i 
ia przebiegliśmy most bez przypadku, lecz 
Warton był ieszcze na środku usiłuiąc zacho- 
wać równowagę, gdy tygrysy wybiegłszy z po- 
bliskiego lasu, poskoczyły ku nam ze stra- 
sznćm wyciem, Warton iak tylko dostał się 
na drugą stronę mostu, : dobył swóy nóż niy- 
śliwski i odciął węzły, któremi był przywiąza» 
ny do brzegu; -spodziewał się przez to poło- 
Żyć nieprzebytą tamę naszym nieprzyiacio= 
łom; lecz załedwie odciął most, tygrzyca rzu- 
ciła się ku potokowi, chcąc go iednym sko» 
kiem przesadzić. Był to ciekawy widok pa: 
trzeć na to straszne zwierzę zawieszone chwilę 
nad przepaścią; lecz ta scena przeminęła iak 
błyskawica. Siła ićy niedorównała odległości; 
niedosięgłszy brzegu potoku, rozszarpała się 
na kolcach skał. Niezmieszało to ićy towarzy» 
sza, silnym rzutem rów przesadził; przednie- 
mi iednak tylko pazurami zdołał brzegu za- 
chwycić, Zwieszony tak nad przepaścią usiło- 
wał wedrzeć się łapami. Indyanie znowu dzi. 
ko krzyknęli, iak gdyby iuż niebyło nadziei, 
Lecz Warion, który był blisko tygrysa, po- 
szedł ku niemu odważnie i nóż swóy wraził 
mu w piersi, Z wściekłością niepodobną do 
opisania, zwierz: zebrawszy się całą siłą, wpatł 
tylne łapy w'skałę i potrafił pochwycić za udo 
Wartona; lecz móy nieustraszony przyiaciel 
zachował odwagę, uchwycił lewą ręką dla pod- 
pory za pień drzewa i znowu silnie nożem ugo- 
dził w pierś tygrysa. ; E 
Wszystko to w chwili się odbyło. My wszy. 
scy pobiegliśmy na pomoc: Linkoln porwa= 
wszy strzelbę aao rki itak mocno uderzył 
tygrysa w głowę, że ogłuszony zwierz upadł 
w przepaść, Lecz Linkoln niewymierzył siły 
swego uderzenia; pochylił się na przód i po- 
grążył w potoka... ` 


aa | 


Cesarz Jozef IIgi, 
Hesperus zawiera następuiącą uwagi go‘ 
dną rezolucyą wydaną dziś temu 46 lat, przez 
zmarłego Cesarzą Józefa: Odpowiedź Cesa* 
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rza Józefa IIgo na przełożenie miasta Budy, 
ofiaruiącego wystawić pomnik za przeniesienie 
znowu naywyżźszych władz kiaiowych z Pres- 
burga do tey właściwóy stolicy państwa, „Sko- 
ro szkodliwe przesądy Zostaną wykorzenione- 
mi; skoro prawdziwa miłość oyczyzny i poię- 
cie ogólnego dobra monarchii, oświata przez 
poprawione szkoły , prostszy sposób nauczania 
przez duchowieństwo i połączenie prawdzi- 
wych wyobrażeń religiynych z prawami cywil- 
nemi; skoro szybki era; sprawiedliwości, 
bogactwo przez pomnożoną ludność i ulepszo- 
ne rolnictwo, poznanie prawdziwego interesu 
pana względem swoich poddanych; skoro 
przemysł, rękodzieła, i cyrkulacya wszelkich 
łodów w monarchii, ią zaprowadzone, 
tego pewną mam nadzieię; wówczas za- 
Śużę able SE pomniki lecz nie dziś, gdzie 
miasto Buda przez nakazane odemnie, dla ła- 
twieyszego dozoru, przeniesienie do niego 
władz kraiowych, zyskiwać tylko będzie na 
większćy konsumcyi swego wina I Ra w ższćm 
komotnem z swoich domów. Wiedeń, dnia 


23. Czerwca 1784. Józef m. p.“ 


E e. b- a. 

w Madyelmig rę echo, które huk ai 
alu z pistoletu razy powtarza, a naw 
yara je e ieżeli. huk był bardzo 
tęgi. Sławne echo w Woodstock, w Oxford. 
shire, powtarza ten sam ton 50 razy. Naycie- 
kawsze zaś echo, które teraz odkryto, znay- 
duie się w Anglii pod Roseneaht, niedaleko 
Glasgowa. Gdy np. kto w przyzwoitćy odle- 
głości wyda 8 — 10 nut na trąbie, wszystkie 
te tony powtarzaią się należycie, lecz tercyą 
niżóy, Po małćy chwili słychać to powtórze- 
nie ieszcze niżéy, i znowu po nieiakim czasie 

odzywa się ieszcze niżćy trzecie echo. 


„MUZYKA fe: 
Panowie Ganzowie iuż tu przybyli i 
wkrótce dadzą się słyszeć publicznie, i mai 
istotnie z czćm. Jak wielki postęp zrobili 
w swym zawodzie, od ostatniego ich tu sły- 
6zenia przęd zma laty, usprawiędliwili to po- 


pisuiąc się onegdayszego wieczora w do» 
mu iednego z tuteyszych lubowników mu» 
zyki, w przytomności kilku innych tutey- 
szych  przyracioł tićy miebianskiey sztuki, 
W towarzystwie ich znayduie się ich mło- 
dziuchna siostra, która, iako śpiewaczka, 
uzupełni tróykę muzykałną. — W przyszły ' 
poniedziałek da się także słyszeć na flecie, 
Panna Przyrembel, Warszawianka. O 
szczegółach i mieyscu ićy koncertu afisze 
doniosą. 


Względem zwolnienia istnącego przeciw Królestwu 
Polskiemu zamknięcia granicy, 

Wysokie Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przez reskrypt zd, 4. m, b. dozwoliło całkowi: 
tego uchylenia zamknięcia granicy przeciw 
Królestwu Polskiemu, nakazanego dawnićy 
z powodu zarazy na bydło; lecz to uchylenie 
nierozciąga się do bydła podolskiego. Niniey- 
szćm rozporządzeniem uzupełniaią się obwie= 
szczenia nasze z d, 15. i 19. z m. w ten sposób, 
iż có do podolskiego bydła pozostaie granica 
iak dotąd zamknięta, co się zaś tyczy innych 
gatunków bydła rogatego, te wszystkie, ró- 
wnie iak rzeczy iad chwytaiące , bez przeszko- 
dy wchodzić mogą. - 

Podaiąc to do wiadomości publiczney, Zale- 
camy podrzędnym nam władzom, ażeby się 
do tego zastósowały. 

Poznań, d. 106. Czerwca 1830. 


Królewsko-Pruska Regencya, 
Wydział spraw wewnętrznych. 


poenelx Miał. p OKA PORLROK RZ OOKZ MEW | 


W zględem ćwiczenia się 18go pułku 
Infanteryi w strzelaniu, 


Tegoroczne ćwiczenie się 2g0 batalionu 
18go pułku Infanteryi w strzelaniu, rozpoczną 
się w dniu 25. m. b. w Dębinie Starołęckićy 
Louisenhain zwaney. 7 

Niechay się więc każdy strzeże niebezpie- 
czeństwa i uszkodzenia. ; ; * 

Przytém zakazuje: się publiczności pod karą 
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wydobywanie wystrzelonych kul na mieyscu 
strzelania. “ 
-` Poznań, dnia 18. Czerwca 1830. y 
Król. Konsyl. Ziemiański Powiatu 
s ii , Poznańskiego. 
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ZAPOZEW EDYKTALNY, 

Gdy nad summą szacunkową nabytych przez 
Ur. Józefa Lubieńskiego, drogą konieczney 
subhastacyi, iako więcey daiącego w Powiecie 
Obornickim położonych dóbr Budziszewa, na 
wniosek wierzycieli, z powodu niedostateczno» 
ści massy na zaspokoienie wszystkich w księ- 
dze hypoteczaey pomienionych dóbr zainta= 
bulowanych wierzycieli, proces likwidacyiny 
otworzony został, przeto niewiadomi wierzy- 
ciele, którzy do rzeczonych dóbr, bądź iaką- 

. kolwiek pretensyą realną mieć mniemaią; ni- 
nieyszém publicznie się zapozywaią, aby się 
w terminie na 

dzień 31. Sierpnia r. b. 

zrana o godz, 10, przed Deputowanym W. 
Sędzią Mandel wyznaczonym, osobiście, lub 
| ea prawnie upoważnionych pełnomocni- 

ów stawili, i ilość i iakowość swych pretensyi 
dokładnie podali, niemnićey dokumenta, pa- 
piery i inne dowody w oryginale lub w ko- 
piach wierzytelnych złożyli, w razie bowiem 
przeciwnym, każdy w terminie niestawaiący, 
a aż do tegoż swych pretensyi niepodaiący 
Wierzyciel, z pretensyami swemi do dóbr w 
mowie będących ido summy szacunkowey pre- 
kludowany , i iemu w tćy mierze wieczne mil- 
czenie tak względem kupuiącego dobra, ia- 
ko i Wierzycieli, między których summa sza- 
cunkowa rozdzieloną zostanie, nakazane być 
ma. — Na Pełnomocników proponuią się Ur. 
Kommissarze Sprawiedliwości Jakoby, Mittel- 
staedt, Maciejowski i Spiess, tu w mieyscu 
zamieszkali. 

w Poznaniu dnia 19. Kwietnia 1830, i 

Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


< OBWIESZCZENIE. 
| Kolna nakazu obchodzenia uroczystości 
dnia złożenia konfęssyi Augsburgskićy, wyzna: 


s 
czone iuż poprzedniczo na dzień 25. m, b, ' 


iako dnia obchodu, termina do ustnćy rozpra- 

wy w dniu następnym 26, m. b. 

dzinie gtey odbyte będą. z W 

Poznań, dnia 2r. Czerwca 1830. l2 i 
Król Pruski Sąd Ziemiański, 


ZAPOZEW EDYKTALNY, 
Fryderyk Beda kantor ewangielicki, w Czer- 
nieiewie w Powiecie Gnieźnieńskim na dniu 
28. Styczmia 1828. r. zmarły, pozostawił goto* 
wy w Depozycie naszym znayduiący się sum- 
mę 196 Lal, wynoszący maiątek. Gdy się do 
takowego dotychezas nikt z Sukcessorów nie- 
zgłosił, przeto na domaganie się Kuratora po- 
zostałości, wzywamy ninieyszym publicznie 
wszystkich nieznanych iego Spadkobierców, 
iżby się w przeciągu dziewiąciu miesięcy, nay- 

późniey zaś w terminie 

. na dzień 30. Grudnia r, b, 
zrana o godzinie g. przed Ur. Strawińskim Reż 
ferendaryuszem tu w mieyscu wyznaczonym 
albo osobiście lub przez pełnomocnika pra- 
wnie do tego upoważnionego zgłosili, i tu 


zrana o go" 


dalszego zadecydowania oczekiwali, gdyż w ra. 


zie przeciwnym pozostałość wspomnionego 
Beda iako bonum vacans Fiskusowi przysądzo- 
ną i wydaną zostanie. pdb 
Gniezno, dnia 28, Stycznia 1830. 
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, 


ZĄAPOZEW  EDYKTALNY. 

- Na wniosek Królewskićy Intendentury pią: 
tego korpusu armii w Poznaniu < syta 
się wszyscy niewiadomi wierzyciele, którzy do 
kassy następnie wymienionych oddziałów i in: 
stytutów garnizonowych iako to: 

1) pierwszego batallionu 18go pułku piecho- 

ty w Rawiczu, r 

2) tu konsystuiącego batallionu fizylierów te- 

tegoż pułku, 

3) 1go batallionu 19go pułku obrony kraio- 
wćy, tegoż szwadronu i kompanii artyle- 
ryi w Lesznie, j 
siódmego pułku huzarów tamže, 


3go batallionu z 
śro wóy; 3go pułku gwardyi obrony 


4) 
5) 
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———— 


«|» Gyi garnizonowey,. tra siog 
**7) Magistratu w Kościanie z tegoż admini. 
„ 8tracyi garnizonowćy; - s: 04) -si 
8) tuteyszego Magistratu z tegoż zarządza- 
nia garnizonowego, Żyć 
9) Magistratu w Rawiczu z tegoż zarządzania 
garnizonowego, i na koniec RZ 
'10) lazaretów garnizonowych w Wschowie, 
Rawiczu i Lesznie, 
z iakiegokolwiek prawnego źródła za czas od 
Stycznia do końca Grudnia 1829. pretensye 
. mieć mniemaią, ażeby się w przeciągu trzech 
miesięcy, a naydaley w terminie peremtory- 
Cznym na 


; 6) Magistratu w Lesznie z tegoż administra- 


dzień 27. Lipca r. b. 

„zrana o godzinie gtćy przed delegowarym Re- 
ferendaryuszem Sądu Ziemiańskiego J Panem 
Stoephasiuszem w naszćy Izbie. inirukcyiney 
wyznaczonym, osobiście lub przez prawomo- 
cnie upoważnionych pełnomocników stawili i 
pretensye swoie udowodnili, w razie zaś prze- 
ciwnym spodziewali się, iż niestawaiący, nie- 
tylko z pretensyami swemi do wspomnionych 
kass prekludowani będą, ale im też w téy mie- 
rze wieczne milczenie nakazane zostanie i ie- 
dynie do osoby tego, z którym tranzakcye za- 


wierali, lub który zapłatę na nich przypadaią- ' 


cą odebrawszy ich niezaspokoił, odesłanemi 
à l 


Wschowa, dnia 11. Marca 1830. 
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


`“ 


OBWIESZCZENIE, 
Do sprzedaży młyna wodnego i tartaka wraz 
2 przyległościami, w Powiecie Bydgowskim 
pod Wielkim Gogolinem sytuowanych, do Mi- 
chała i Ewy małżonków Jahnke należących, 
na 2164 tal, 11 sgr. 4 fen. oszacowanych, wy- 
" znaczone są w drodze koniecznéy subhasta- 
cy: termina licytacyine na 
dzie 1 28. Sierpnia 1830, 
dzień 29. Paździcrnika 1530, 
PZ ARE Zaś termin na 
nz 6% 14. Stycznia 1831, 
przed Ur. Sędzią Ziem, Krüger EL. zrana o 
godz. 10, w tuteyszym lokalu sądowym, 


spadaiących pretensyi, 


Taxa może być 
straturze, ibg 

Zarazem zapozywaią się ninieyszćm: publi- 
cznie następuiący z zamieszkania niewiadomi 
wierzyciele realni, idko to: ` 

1) Zofia Zachert z domu Jahnke, 
"2) Jan i Florentyna rodzeństwo Ruks,” * 

3) Piotr Jahnke, > 
względem ich w księdze hypotecznéy rzeczo. 
néy nieruchomości pod Rubr, III, liczbą 1. 34 
i 3. zaintabulowanych sched resp. 312 Tal, 
19 dge, 208 Tal. 12 dgr, 8 fen, i 312 Tal. 
19 dgr. wynoszących, ażeby na pomienionych 
terminach, albo osobiście, lub też przez peł- 
nomocnika, na którego im tuteyszych Kom- 
missarzy Sprawiedliwości, Schulca, Schoepke 
i Rafalskiego przedstawiamy, stawili się i 
praw swych dopiluowali, gdyż w razie prze- 
ciwnym, nieruchomość naywięcćy daiącemu, 
będzie nietylko przysądzona, lecz oraz po 
sądownćm złożeniu summy szacunkowćey wya 
mazanie wszelkich intabulowanych jako i 
a mianowicie tychże 
ostatnich, bez potrzeby nawet złożenia na ten 
koniec dokumentów nakazanćm zostanie. 

Bydgoszcz, dnia 29. Kwietnia 1830. 


Król Pruski Sąd Ziemiański. 


e 


prźeyrzana w naszéy Regi. 


UWIADOMIENIE. 
Dla zaszłych przeszkód, wydzierzawienie 
dóbr Nadzieiewa, Pętkowa i Mądrych, w Ga- 


zecie Nr. 48. i 49. ogłoszone, ninieyszem 
odwołuie się. 


Poznań, dnia 20. Czerwca 1830. 


, Konsystorz Generalny Administratorski ` 
> Poznański. 


Przy odwołaniu się do obwieszezeń swoich 
w latach poprzednich wydanych, Kapituła 
Metropolitalna Poznańska oświadcza niniey- 
szem, iż równie w roku bieżącym należące 
się ićy iako i Duchowieństwu Kościoła Metro- 
politalnego prowizye i kapitały przez kuratora 
i prokuratora od dnia 23, in, b,, aż do 3, Lipca 
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w mieszkaniu pod Nr. 16, na Tumie odbierać 
będzie. 

Poznań, dnia 15. Czerwca 1830. 

© . X. Przyłuski, X, Kinosowicz, 


r 


"Aukcya w pałacu Arcybiskupim na Tumie. 


+. Ponieważ dla zaszłych przeszkód, doniesio- 

„na na dzień 16, m. b. licytacya 17. beczek wina 

węgierskiego , które do spadku ś.p. JW, Arcy- 

biskupa Wolickiego należą, niemogła mieć 

mieysca, przeto został nowy termin na ponie- 

„działek 

i dnia 28. Czerwca r. b, 

po południu o godzinie 4, wyznaczony, na 

„który ochotę do kupna maiących zaprasza 
Król. Aukcyonator 

Ahlgreen. 


Sprzedaż ruchomości w Sobiesierniu, 
Podpisane Dominium sprzedawać będzie 
przez licytacyą y 
w dniu 5. Lipca r. b, 
i następnych we wsi Sobiesierniu o milę od 
Poznania niedaleko traktu do Buku położo- 
 "ney, różne ruchomości iako to: konie, Źre- 
baki, woły robocze, krowy, byki, iałowiznę, 
owce wraz z iagniętami dobrze poprawne, 
trzodę clilewną i inne sprzęty gospodarskie, 
a to za gotową zapłatą. Na powyższy termin 
Szanowną Publiczność zaprasza 
Dominium Sobiesiernie, 
pod Poznaniem. 


EA 


e 
We wsi Sękowie pod Bytyniem w powie- 
"cie Szamotulskim następuiące rzeczy, iako to: 
g baranów, 30 starych, 31 trzyletnich, 40 dwu- 
letnich, 104 rocznych macior; 52 trzyletnich, 
41 dwuletnich, 79 rocznych skopów, 300 ia- 
gniąt, stądnik szwaycarskićy rasy, 4 krowy, 3 


iałowice, 3 iuńce, również wszystkie sprzęty 
rolnicze i domowe, dnia r. Lipca r, b 
drogą dobrowolney licytacyi maią bydź sprze: 
dane. Owce te są zdrowe, w wysokim stor 


po poprawne i w zeszłéy 'iesieni ospę prze” 


yły. 


P 
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Donosimy ninieyszćm nayuniżenićy, Żeść 
my podczas transakcyi 5, Jańskiey, oprócz na 
szego handlu win w rynku pod liczbą 70., zał 
łożyli ieszcze drugi przy ulicy Wrocławskiéý 
podle braci Vassallów. 

Polecamy oraz skład nasz, obeymuiący 
wszelkie gatunki win węgierskich i pono 
reńskich, francuzkich i hiszpańskich, iako te 
nader przedni arak i rum. 

Poznań, dnia 22. Czerwca 1830. 

L. Bindemann & Comp: ' 
w rynku Nr. 70 l 


>> AZ rL 


Berlińska fabryka zwierciadeł prosiła mnie, 
abym zamówienia na $kła zwierciadlane każdey 
wielkości prżyimował, co ninieyszem donieść 
nieomieszkuię, , 

C, B. Kaskel. 


Fabryka obiciów Henryka Hopffe w Dre- 
znie, ma podczas następuiącey transakcyi Świę: 
tojańskićy w Poznaniu 

przy Wodnćy ulicy: Nr. 163. na dole 
skład naymodnieyszych obiciów w nayno” 
wszym francuzkim guście, między któremi 
także peisaże, obrazy mytologiczne it. d. Zá 
mieyscowę osoby chcące z tego korzystać, ra- 
czą dokładną miarę wysokości i szerokości po” 
koiów podać, 


O AEON 


(DODATEK DRUGI.) 


F 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr. 50.. 
(Z dnia 23. Czerwca 1830.) : 


O R O EESE ZZA 


Przybyły tancerz teatru narodówego z War- 
szawy i metr tańców pokoiowych, upoważnio- 
ny od Kommis. Oświecenia Publicznego , mam 
honor zawiadomić szanowne amatorki i amato- 
rów, jako też rodziców i utrzymuiących pen- 
sye, iż o ile ich życzeniem, udzielać będę 
wszelkich tańców kraiowych, zagranicznych 
towarzyskich i sołowyel,  Upraszam osoby 
cheące korzystać z méy bytności, iżby prze- 
słały swe adresa do Expedycyi Gazet, a ia 


chętnie służyć będę. 
ay : J. Zieliński; 


DONIESIENIE, 


Szanownemu Obywatelswtu: i Psześwietney 
Publiczności mam honor ninieyszćm iak nay- 
uniżenićy donieść, iż u mnie śniadania, obia- 
dy i kolacye przez sławnego kucharza Maka- 
rego gotowane i podczasŚ. Jana w kamienicy 
W. Ogrodowicza parter dawane będą. 

dòs Pierwszy obiad iest dnia 21, t. m. 

Poznań, dnia 18. Czerwca 1830. 

Janowski, oberzysta. 


Bardzo dobry chmiel w angielskich belach, 
otrzymał i przedaie cetnar po Tal. 15, 
Poznań, dnia 22. Czerwca 1830 
Bielefeld, kupiec. 


Nader piękny Varinas- Knaster w ro- 
lach odebrał w komis i przedaie go w cenach. 
umiarkowanych 


C. B. Kaskel 


, OBWIESZCZENIE. 
Podaie się do publiczności, iako u mnie 
dostać można wielorakie garunki nowych me- 
bli, z różnego i zdrowego drzewa; na nay- 


nowszą modę zrobione, przytėm także wiel- 
kie i małe zwierściadła, które za małą cenę 
sprzedać chcę, ETS 

Skład ten znayduie się w domu wpodle 
kupca Rose pod Nr. 47. na starym rynku, 
! Jakob Michał Ploek jun. 


Świeżą ON bawełnę otrzymał w ko- 


mis na przeda 
"©. B. Kaskel 


Mm e e e a 


BG Ignacy Ginter 
z Frankfortu nad Odrą 
zwiedza po raz pierwszy tegoroczny 
5 iarmark $. Jański z dobranym składem 
> zegarów, obeyrnuiący dalmaskie ze- 
> gary ścienne i mnieysze zegary 

z excytarzem. 

Znawcy znayduią w zegarach tych 
misterną robotę i gust wydoskonalony. 
S Niżćy podpisany poleca wysokićy szla- 
Ś chcie i szanowney publiczności skład 3 
ten, zapewniaiąc umiarkowane ceny, 

Buda iego stoi w rynku naprzeciw 
cukierni Pana Vassallego. 
Poznań, dnia 21, Czerwca 1830. 


ann o zin NY, 


BG Nowy transport naypięknieyszych, sło- 
dkich, dużych messeńskich apelzyn, niemnićy 
cytryrft w naylepszym gatunku, iako też wło- 
skich makaronów, otrzymał znowu i poleca 
w nayumiarkowańszych cenach, £ 

. B/ P.6TGOT, 
przy ulicy Szerokićy Nr, 113. 
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Ekonom bezżenny, który kilka tysięcy ta- 
larów kaucyi w gotowiznie złożyć może, Ży- 
czy sobie mieysca od 1. Lipca r. b. iako piere 
wszy urzędnik ekonomiczny. Bliższa wiado- 
mość w księgarni Pana M, Frinkla w rynku 
Nr. 64. w Poznaniu. 


— oe 


m ML 


Guwernantka, która dzieci we wszystkiem 
do wychowania potrzebnych nauk uczyć po- 
trafi, szuka mieysce. Bliższe wiadomości do. 
stać można u Imci Pana Xięgarza Munka 
w starym rynku. 


A a 


Un étranger qui possede 4 fond le Fran- 
çois, Allemand, le Latin etc. et qui réunit 
toutes les connoissances róćquises pour se 
charger avec succćs des soins importans de 
Póducation d'une jeune noblesse, a l'hon- 
neur de se rćcommander en qualité de gou- 
verneur. On est prié de s'adresser rue Neu- 
stadt chez le Sr. Knetsch No, 117, vis-à-vis 
du Theatre, s 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


Dnia 18, Czerwca 1550. aie pom | 
| r a. 
J po pa 
Obligi długu państwa + 1004 9932 
ONE bankowe aż do włącznie 
4 p MoE 4-a 3 9. rzą mać p. 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
Mowie AnS bz T EA 101 | | 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
wie B.e . ©. % . 101 P> 
Listy zastawne W, Xięstwa 
Poznańskiego. , o , 1029 - — 
Wschodnio-Pruskie + » , 1015 — 


Szląskie WL ERT A ZE PMA 407 


Poznań, dnia 22. Czerwca 1830. 


Gotowizną. Od sta, 


' 4005 4 


Papierami, 
Kurs obligów m, Poznania 400% 


Powóz żółty prawie jeszcze nowy, cało. ' 


kryty, w warszawskim guście robiony i prze: 
pysznie urządzony, riemnićy: powóz zielony, 


szląskićy kolei, półkryty, są do sprzedania za 


ceny umiarkowane.  Bliższa 


w rynku Nr. 70 na dole. 


wiadomość 


USNE ZET EE EOE TJ KZI ZERO EOT RAZA OZZIE 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 
Dnia 21, Czerwca 1830. 


Tal. égre fen. do Tal. śgr. fen. 
Pszenica. è 1 320 — — 1 y 6 
Źyto JS EA | 1 I 6 — I 2 B 
Jęczmień « -« — 29 — — — 25 — 
Owies. . . — 4 — —'— 95 _— 
'Paterka" "6 7 R FED dg 6: 
Groch « +. 3; 1 — — — Ę 9 6 
Ziemiaki . . — 14 — — — y 6 
Masła ganiec 1 5 — — ı 7 6 
Słomy kopa a i 
1200 f. , 4 5 — m— 4 7 6 
Siana cetnar a 4 
110 fi . Zsa 20 owiana TOTEE — 


Ceny zboża w Berlinie. 
Dnia. 17, Czerwca 1830, 


Lądem: Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen. 
Pszenica ' 2 10-— i a 25  — 
Żyto : Og saAN zj Petr 
Jęczmień wielki 1 — — - — 88 9 
Jęczmień mały — — —  — m — 
Owies — 28 9 - — 25 — 
Groch 1 Ją "605 55 3 

Wodą: Tal. égre fen. Tal, śgr. fen. 
Pszenica (biała) 2 15 — i- a 17 6 
A ZTSEWAOWAWA 1241 a a G | 5 = 
Jęczmień wielki 1 2 6 - — gg 9 
Jęczmień mały — — — . — — —_ 
Owies Pw ty E 26 3 5 misje 23 g 
Grecdwicwiiak > ©.. z «; m te = 
Kcpa słomy . 6 10 — - 5 — — 
Cetnarsianaś5..0-39-4: a — %7 6 
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